Numer poświęcony Dniu Oszczędności. 
cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy 


Dzisiejszy numer zawiera 10 stron 


weksped. miesięcznie 1,50 zł z od. 
Ł noszeniem przez pocztę 20 gr 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 


Przedpłata: 


więcej, 
meniu przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko- 
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona. 
mentu, Za dział ogłoszen, redakcja nie odpowiada. 


Sobota Dzień zaduszny 
Niedziiela Huberta b. 


Nr. 130 | 


Wąbrzeźno, sobota 2 listopada 1929 r. 


+_ „ Za ogłosz.pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia: mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. J-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem ogła- 
„Głos Wąbrzeski”* wychodzi trzy razy tygodn, 
Skrzynka poczto 
Mickiewicza 1 
04,252, 


szaniu, 
i to w poniedziałek, środę i piątek, 

wa 23. Redakcja i administracja ul. 
Telefon 80, Kanto czekowe P. K. O. Poznań 


Dziś wschód słońca o godz. 6 16 zach. 4 43 
Jutro + 4 441 
Dziś księżyca 
| Rok 1x 
| ża] 


Z groszy rosną tysiące — zatem oszczędzacie! 


5 af Komunalna Kasa Oszczędności powiatu wąbrzeskiego 
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w Wąbrzeźnie 


płaci odsetki od wkładów wszelkiego rodzaju 


Oszczędności można wpłacać wprost lub przekazywać do P. K. O, Poznań nr. 203.204 


W celu propagandy oszczędności Kasa wynajmuje bezpłatnie kasetki oszczędnościowe skarbonki) dla zbięrania drobnych 


oszczędności, zapisywanych perjodycznie na oprocentowan 


DETALICZNIE 
KALOSZE 
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damskie na tryketowej podsz. zl 9 


11,- 


męskie „ A + gł 


ŚNIEGOWCE 


damskie na podsz, ciepl., wierzch 
jersey czarny 4 aks, wyłogami 


i klamrą aa as WŁ 15,” 


18, 
cale z gumy, szare, czarne lub 


beige, 2 przesuw. guzikiem 2a- ð T 
trzaskowym « + . „ © „ zł 9 


wierzch z gabard, czarnej lub 
bronz, z aks. wyłog. i klamrą zl 


BUTY 


czarne, szare lub bei ez b 7 SK. m. 

zamknięciem . ,- . T A 4 . 38, 
ZĄDAJCIE WSZĘDZIE TYLKO MARKI 
„PEPEGE" Z PODKOWĄ! 


- Kuczi 
poległych bohaterów. 


Refleksje na Dzień Zaduszny. 


Dzień Zaduszny — święto umarłych w Polsce 
posiada szczególnie silną i głęboką tradycję, zarów 
no wśród ludu prostego, jak i inteligencji. 

Piękna i rzewna ta tradycja opiera się na sta- 
rym pogańskim jeszcze kulcie dla zmariych, a w 
nowszych czasach umocniły ją tragiczne przeży- 
cia narodu naszego i polska poezja romantyczna. 

To też lud polski na szerokim obszarze Ojczy- 
zny wierzy Święcie, iż w tę noc zaduszną wszyscy 


7 PTA: v ) nS we 


y 


zmarli mają dozwolone zejście na ten świat wśród 
żywych, że choć niewidziałni w noc tę odwiedzać 
mogą zmarłe matki — dzieci sieroty, dzieci rodzi- 
ców i t. d. — jedyny raz w ciągu długiego roku. 

W żadnym bodaj kraju to święto zmarłych nie- 
ma tak wybitnego jak w Polsce charakteru religij- 
no moralnego. Jest ono nietylko okazją do odwie- 
dzenia grobów dla złożenia na nich wieńców i za- 
palania świateł, ale równocześnie dniem modłów 
za dusze pokutujące, dniem szczególnego uczcze- 
nia pamięci zmarłych bojowników i męczenników 
narodowych. 

Tysiące i miljony tych grobów bohaterów li- 
czy ziemia polska i dalekie strony świata. Rozrzu- 
cone są one po cmentarzach miejskich i wiejskich 
często jeszcze po polach w pobliżu tych miejsc 
świętych, gdzie boje o wolność Polski staczano. 

I smutek i żal głęboki ogarnia duszę Polaka, 
bo są to zwykle cmentarze na które dziś nikt nie 
przyjdzie, są to groby, na których nikt niezapali 
ani tej pieśni żałobnej nie zanuci. 
ani też pieśni żałobnej ne zanuci. 

Są to cmentarze i groby zbyt odległe i niezna- 
ne, rozrzucone hen po świecie — po lasach poles- 
kich, litewskich, białoruskich, po ukraińskich ste- 
pach, po tajgach sybirskich, po tundrach murmań- 
skich, w głębinach mórz. dalekich, we: Francji, w 
słonecznej Italji; jednem słowem 'po całym świecie 
rozrzucone, bieleją polskie kości; samotne, opusz- 
czone, bezdomne nawet po śrhierci: 

I dzisiaj mamy znów święta umarłych, święto 
czci dla tych, co odeszli do lepszego świata. W wol- 


Posiedzeni 


e książeczki wkładowe. 


YAM 


SOD. WAR NT 


nej Polsce stało się ono przedewszystkiem świę- 
tem czci dla tych, co za Polskę polegli. 

Jest to święto duchów nieśmiertelnych, tysią- 
cem tajemniczych nici ze światłem związanych, 
święto tych, których prochy kryją wielkie mogi- 
ły bratnie, święto powstańców z roku 1831 i 1863, 
legjonistów z roku 1914, „orląt lwowskich", skau- 
tów płockich, święto bezimiennych twórców wiel- 
kiego „cudu nad Wisłą”, ofiar bezbronnych na pro- 
gu ojczystej chaty przez wroga okrutnie pomordo- 
wanych. 

Z krwi bratniej i ofiary narodu powstała wol- 
na Ojczyzna. Niech więc każde miasto i każda wieś 
polska nauczy się czcić bez granic pamięć tych 
najlepszych synów Polski, którzy na swojej i obcej 
ziemi polegli za Ojczyznę, stosami ciał swoich to- 
rując drogę następnym pokoleniom ku świetlanej 
przyszłości. Niechajże więc w dniu dzisiejszym po- 
chwalone' będzie imię tych setek tysięcy bezimien- 
nych bohaterów naszych. 

I kiedy na tych samotnych, opuszczonych i 
nieznanych nikomu mogiłach nie płoną dziś kangan 
ki żałobne, niechaj choć myśli nasze pobieśgną ku 
tym mogiłom i złożą cichy, milczący hołd i cześć 
poległym dziadom, ojcojn, synom i braciom. 

Ku tym, którym, Ojczyzna nasza zawdzięcza 
wolność, niechajspójdzie myśl wszystkich. Ich gro- 
by chociaż nieznane, należą do całego narodu, bo 
krew ich ofiarna przyniosła nam dar bezcenny, — 
zmartwychwstanie Najjaśniejszej naszej Rzeczypos 
politej. 


Lg 


e Seimu odroczone! 


Termin następnego posiedzenia jeszcze nie oznaczony — Co 
było powodem odroczenia ? — Rozmowa dwóch Marszałków — 
| List Prezydeńta Rzeczypospolitej — Silne wrażenie. 


_ Z Warszawy donosi nasz korespon- 
dent: Zwołane na dzień 31 października 
br. posiedzenie Sejmu nie odbyło się 
i zostało odroczone bez oznaczonego 
terminu. * 
Powodem nie odbycia się posiedzenia byli. oficero 
wie wojsk polskich, którzy w liczbie około. 109 


przybyli o godzinie 3.55 do hollu sejmowego i u- 
twórzyli szpaler, oczekując przybycia członków 


rządu. Między służbą marszaikowską a oficerami 
przyszło do wymiany ostrych źdań. 

Kiedy przybył do gmachu sejmowego Marsz 
Piłsudski, oficerowie urządzili mu owację, wzno- 
sżąc ekrzyki „Niech żyje.“ 

Opozycja wobec takiego stanu rzeczy, zwoła- 
ła konwent senjorów, który oświadczył, że nie na- 
leży otwierać posiedzenia dopóki „siła zbrojna“ nie 
zostanie usunięta, co. też oświadczył Marszałek Da 
szyński Marsz. Piłsudskiemu i ministrowi spraw 
wewnetrznych, Składkowskiemu. 


Kiedy oficerowie oświadczyli, że nie wyjdą bo 
wiem mają takie same prawo znajdować się w hol- 
lu, jak wszyscy inni co za posłami się tam znajdują 
Marsz. Daszyński wysłał list do Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej jako naczelnika sił zbrojnych. 

Pismo to brzmi: 

„Zarządzenia Pana Prezydenta Rzplitej z dnia 
24 b. m. kontrasyśnowanego przez premjera Śwital 
skiego lit. Pr. R. M. 14682 o zwołaniu Sesji Sejmo 
wej, nie mogę wykonać, ponieważ o godz. 4 po po 
łudniu wdarło się przemocą do gmachu sejmowego 
przeszło 90 uzbrojonych oficerów wojsk polskich 
którzy na moje żądanie opuszczenia gmachu Sejmu 
odpowiedzieli odmownie i pozostają w pobliżu sa 
li posiedzeń izby poselskiej." 

Na pismo to Pan Prezydent odpowiedział, co 
następuje: 

„Ponieważ relacje o przebiegu rzeczy w gma 
chu sejmowym nie są zgodne z innemi relacjami, 
otrzymanemi przez Prezydenta, przeto Prezydent 
proponuje p. marszałkowi Sejmu odroczenie otwar 
cia posiedzenia Sejmu i zjawienia się u Niego ce 
lem wyjaśnienia sytuacji.“ 

Zgodnie z życzeniem Pana Prezydenta, posta 
nowiono posiedzenie odwołać. Marsz. Daszyński 
uczynił to pisemnie na wniosek posła Radziwiłła 
z Bloku Bezpartyjnego. 

Odwołanie to brzmi: 

„Z powodu zajęcia przemocą irontowej sieni 
wejściowej i poczekalni gmachu Sejmu przez uzbro 
jonych oficerów wojsk polskich w liczbie około 
stu kilkudziesięciu, którzy na dwukrotne wezwa- 
nie urzędowe organów Marszałka Sejmu gmachu 
sejmowego nie opuszczają, oświadczam, że 
szabłami panów oficerów posiedzenie dzisiejsze od 
wołuję. O terminie następnego posiedzenia zostaną 
panowie posłowie zawiadomieni. Marszałek Sej- 
mu Daszyński. 


Komunikat kancelarji sejmowej. 


Kancelarja Sejmu komunikuje oficjalnie: 

„O godzinie 5 min. 15 zgłosił się w gabinecie 
p marszałka Sejmu Marszałek Piłsudski wraz z 
generałem Składkowskim i pułkownikiem Beckiem 
i zażądał otwarcia posiedzenia, nazywając nieotwie 
ranie posiedzenia „hecą*”, zapytując, skąd wie 
marsz. Daszyński, że ołicerowie są uzbrojeni itp. 
Marszałek Sejmu odpowiedział na to, że p. Mar- 
szałek Piłsudski jest tylko gościem i na jego obrazy 
jako gospodarz nie może odpowiadać obrażeniami. 
Marsz. Piłsudski: „Ja jestem tu oficjalnie". Marsz. 
Daszyński: „Ja także jestem tu oficjalnie“. Marsz. 
Piłsudski zapytał dwukrotnie: „Czy to pańskie o- 
statnie słowo?” Marsz. Daszyński odpowiedział 
dwukrotnie: „Tak jest. Pod szablami i rewolwera- 
mi nie otworzę posiedzenia." 


KRONIKA TELEGRAFICZNA _ 
KRAJOWA 


—* Wczoraj w Warszawie odbył się pierwszy 
zjazd Filaretów Polskich. Zjazd wysłał depesze hoł 
downicze dla Prezydenta Polski i Marszałka Pił- 
sudskiego oraz złożył wieniec na grobie Niezna- 
nego Żołnierza. 

—* Nad Poznaniem, wczoraj w nocy zauwa- 
żono tajemniczy samolot, szybujący na terenami lot 
niczemi na Winiarach. 

—* W miejscowości Rudzka Kuźnia zauważo- 
no samolot niemiecki, 

—* Pod kołami samochodu zginął w Krakowie 
100-letni starzec, Ignacy Guckiewicz. 


PANNA RÓŻA. i 


(Dokończenie.) 

Zrobiłam, jak kazała, bo nie tylo salonu, ile męża 
bardzo byłam ciekawą. Piękny, niema co mówić: piękny 
mężczyzna, wspaniały. Ryżawy blondyn, wysoki, z rę- 
koma, jak mleko, białemi. Stał o kolumnę jakąś opar- 
ty i rozmawiał, temi białemi rękoma poważne gesty 
robiąc. Po tych gestach tylko poznać już było można 
takiego, co rozkazuje. A naokoło, w salonie białym i 
złotym, aż lśni się w oczach od ubrań mężczyzn, któ- 
rych ze dwudziestu może było. Jedni chodzą, drudzy 
stoją, siedzą, wszyscy rozmawiają. Gwar.. Na stołach 
lampy, u ścian kinkiety ze świecami, posadzka błyszczy, 
przy oknach firanki aksamitne, w malowanych wazo- 
nach kwiaty. Parada! Patrzę, słucham, a ona, za mną 
stojąc, w samo ucho mi szepce: Widzisz, duszyczko, dziś 
u nas proszony obiad. Mąż wydaje go dla tych panów. 
On: wszyscy włóczą się za mną i żeby nie wiedzieć ile 
kobiet było, ja wnich zawsze pierwsza, królowa. Mnie 
to bawi, ale jak tylko który zadaleko się posunie, za- 
raz figę ode mnie dostaje. Męża kocham, skandalu się 
boję, brudów nie cierpię. 

Potem za rękę mnie wzięła i przez dwa pokoje, z 
których w jednym bawiło się z bona dwoje dzieci, do 
jadalnej sali przyprowadziła. Tam oprócz długiego. 
pięknie nakrytego stołu, stał bufet, wokoło którego krę- 
cili się lokaje, i na ziemi srebrne wiaderko pełne lodu, 
z którego sterczały butelki z winem szampańskiem. Do 
bufetu mnie pociagnawszy, zaczęła mi kieszenie wypy- 
chać i kosz, w którym kostjum jej się znajdował, na- 


pełniać przysmakami. Daremnie broniłam się, gnie- | 
niż nasze- zdrowie. _ 


„walam, prosiłam, aby tego nie robiła; naładowała mi 
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—* Policja poznańska aresztowała kilku ko- 
munistów, szykujących się do obchodu 12 rocznicy 
rewolucji bolszewickiej. 

—* Zapowiedziany strajk górników na Śląsku 
został zażegnany. 

—* Słynny polski śpiewak, Kiepura, przybył 
wczoraj do Warszawy. 

—*Szajkę włamaczy schwytano wczoraj w Gru- 
dziądzu. Na czele szajki stał Lasota. 


ZAGRANICZNA. 
ei —* Przesilenie gabinetowe w Francji trwa na- 

—* Premjer angielski Mac Donald powrócił 
do Anglji z podróży po Ameryce. 

—' Generalny sekretarz Ligi Narodów przy- 
jęty został na audjencji u Ojca św., prawdopodob- 
nie w związku z wypadkami w Mandżurii. 

—* W Mandżurji usiłowano wysadzić w po- 
wierze pocią osobowy. Podczas wybuchu maszy- 
ny piekielnej dwie osoby zostały zabite. 

—* W Bukareszcie odczuto wczoraj silne trzę 
sienie ziemi. Wypadków nie było. 

—* Waldemaras, na którego wydany został na 
kaz aresztowania, zbiegł w niewiadomym kierun- 
ku. 

—* W Anglji wynaleziono karabin maszyno- 
wy, dający 2250 strzałów na minutę. 

—* Na froncie chińsko - sowieckim sytuacja 
się pogorszyła. 


Swięta niedługo... 
Mówmy dzieciom prawdę. 

Jeszcze maluczko, a liście z drzew ulecą, zie- 
mię przyprószy biały śnieg i pod stopami zaskrzy- 
pi mróz. Nadejdzie ów okres, gdy gorączkowo przy 
gotowywać się zaczną gosposie do okresu świą- 
tecznego a dziatwa wypatrywać będzie na szarem 
niebie — gwiazdki świecącej i niecierpliwie ocze- 
kiwać spełnienia swych marzeń zbudowanych na 
przyrzeczeniach rodzicielskich. Niestety nie zaw- 
sze przyrzeczenia te są dotrzymane... Nie ze złej 
woli, Broń Boże, a przez brak przezorności ze stro- 
ny rodziców. Wir codziennego życia bez zastana- 
wiania się nad bliskiem jutrem — oto powód, dla 
którego przepadają piękne obietnice, a marzenia 
dziecięce padają w gruzy. Najczęściej w samą Wi- 
gilję dopiero staje bezradnie ojciec i matka przed 
zagadnieniem jak i zaco sprawić „świazdkę'” dzie- 
com i wówczas dopiero okazuje się, że nietylko 
brak odłożonych pieniędzy na ustrojenie choinki, 
ale niema najniezbędniejszych groszy na podarunki 
praktyczne: buciki, ciepły sweterek, szalik, czapkę 
ubranko... a tyle tych podarunków, jest zwykłą, 
najpilniejszą potrzebą! 

Jedynym sposobem dla zebrania potrzebnych 
funduszów jest systematyczne odkładanie zaoszczę 
dzonych drobnych kwot i choć już jest trochę póź- 
no, to jednak, jeśli przewidujące mumusie dziś już 
otworzą sobie książeczkę oszczędnościową w Ka- 
sach Oszczędności lub w Bankach Ludowych i za- 
oszczędzony grosz wystarczy na sprawienie „świa- 
zdki” dla całej rodziny. 


Ojcze — matko — 
zastanówcie się... 


Czy kochacie swe dzieci, obchodzi was ich 
przyszłość, troszczycie się o ich wykształcenie i 
przygotowanie do samodzielnego życia? 


mnóstwo pomarańcz, cukierków, ciastek, poczem, zno- 
wu wycofawszy mnie, do gości pobiegła, ałe w praga 

y 
na ręce wzięła, obie szczebiotać do siebie zaczęły. Ja 
zaś stałam, tego ich szczebiotania słuchałem, cościć no- 


sali jadalnej spotkała się z małą córeczką, którą, 


nie Róży, że niegrzeczną i niedobrą jestem, gdy sama 
do niej nie , ale że ona nie gniewa Się i naj- 


wędę przyjedzie. Nie jechała. A gdy wszystkie 
stroje byly już zrobione i odniesione, znowu przestałem 
iej wi I OWE DNIE 


bec niej? Przytem — sitec 


ol 
iero przed kilku dniami, kiedy ciepło na świe- 
cie robić się zaczęło, : ła lokaja z próśbą, aby pan- 
na Róża do niej przyszła, bo chce wiosenne suknie dać 
jechać nie może, trochę niezdro- 


czątek fułar francuski, bardzo ladny i , 
m mae 


suknia była za tydzień: dła przymjerzenia zaś sama 
| przyjdzie. ERa  * 


—A kiedyż chora — mówię. ~ 


— E! śmieje się panna Róża — jej choroba lepsza, 


poni„.jak ona wygląda! 


Dowiedźcież swej miłości czynem. 

Zapewnijcie swym dzieciom oparcie mater- 
jalne ich przyszłości. 

Zdobądźcie się na drobną ofiarę 5 złotych co 
miesiąc, czyli 17 groszy dziennie. Wasza miłość ro- 
dzicielska ją zniesie bez trudu, a dziecko zbierze 
obfity plon waszej troskliwości. 

Składając tę kwotę od kolebki w tutejszych 
Kasach Oszczędności na 7% zapewnicie dzieciom: 
przy wstąpieniu do szkoły średniej ( po 10 latach) 
867 złotych; przy ukończeniu szkoły powszechnej 
(po 15 latach 1.589 złotych; przy rozpoczęciu samo 
dzielnego życia (po 2 latach) 2.619 złotych; przy za 
łożeniu rodzinnego ogniska (po 30 latach) 5.880. 

Przy 8% uzbiera się jeszcze więcej, bo 898 zł. 
po 10 latach; 1.695 zł. po 15 latach; 2.619 zł. po 20 ' 
latach i 7070 zł. po 30 latach. 

Kosztem drobnego wysiłku dacie dzieciom sku 
teczną broń do walki z życiem, a sobie zapewnicie 
ich wdzięczność za miłość, jakiej dowiedliście czy- 
nem. 
Nie zwlekajcie więc! Idźcie do najbliższej Ka- 
sy Oszczędności ze swym drobnym wkładem i u- 
zupełniajcie go stale co miesiąc! 

AARE TETEE 2 EEA ZZA CEA Z ZOK RZA SX LE 
KIM BYŁ MEGE MOURIES?. 

Męgć Mouriès był tym chemikiem francuskim, który z 
polecenia Napoleona III-$o wyrabiał w roku 1869 poraz pier- 
wszy masło drogą sztuczną i tym sposobem stał się wyna- 
lazcą margaryny. 

Pochód zwycięski jego wynalazku idzie nieprzerwanie 
przez cały świat, W międzyczasie wyrób margaryny został 
naturalnie, znacznie ulepszony. Przetwarza się masło najlep- 
sze oleje jadalne, mleko, i żółtka. Nową jakością marki jest 
margaryna mleczna „Vitello”, której koszt wynosi pół ceny 
dobrego masła. Każda gospodyni może znacznie obniżyć 
koszty trzymania domu, gdyż „Vitello“ jest wyborową mar- 
garyną mleczną do smażenia, pieczenia, nadaje się również 
dc smarowania chleba. 

Vitello" jest dlatego wyborową margaryną mleczną dla 
każdej kuchni — 


EF OTA OLIWY EEE GETO WEZ ZAKO SAE ATE KN LE W ZZA ZZA ZZOZ WZROK NARZ 


KOMUNISTYCZNY WYROK. 


Władze bezpieczeństwa w Lublinie zaalarmo- 
wane zostały dzisiaj niezwykłym wypadkiem, jaki 
się wydarzył na szosie Kurów — Markuszów. We- 
dług wstępnyh informacyj sprawa cała przedstawia 
się następująco: Lubelscy komuniści podejrzewali 
od pewnego czasu niejakiego Uszera Herszla Zaj- 
denberga, iż ten zdradza ich. Postanowili przeto 
wykonać na nim wyrok partyjny. W tym celu po- 
rwali go i wyprowadzili na szosę za Lublinem, 
gdzie przywiązali go do słupa telegraficznego, od- 
czytali mu wyrok i strzelili trzykrotnie do niego 
salwami. Zaalarmowani okoliczni mieszkańcy przy- 
biegli na miejsce i odwiązali Zajdenberga od słupa 
i odwieźli go do szpitala, Ofiara samosądu jest bar- 
dzo ciężko ranna w głowę i życiu jej grozi poważ- 
ne niebezpieczeństwo. Nim stracił przytomność 
Zajdenberg zdążył napisać na kartce że rozstrze- 
lali go komuniści. Według informacyj policyjnych 
Zajdenber$ parokrotnie jeździł do Rosji sowiec- 
kiej i prawdopodobnie był łącznikiem między cen- 
tralą a powitkomem lubelskim komunistów. 


KRATECZKI s 


KRÓTKA OPOWIEść O KOBIETACH... 
I O BIELIŻNIE. 
Opowiem dziś zupełnie krótką, lecz prawdzi- 
wą „historyjkę”, jaka wydarzyła się jeszcze przed 
niedawnym czasem....... 


I prawda. Kiedy dziś z karety wyskoczyła i tu 
wbiegła, myślałam, że to sama wiosna przez drzwi wla- 
tuje. Zdaleka widział ją pan nieraz, ale trzeba ją znać 
tak, jak ja znam, aby osądzić, co to jest za cudowne 
wyglądanie! Przecież ma lat 30, albo i 21, wiem o tem 
dobrze, a któżby dał jej więcej nad 18, no... najwyżej 
20? Czoło gładziuteńkie, jak u młodej dziewczyny, usta 

e, oczy błyszczące. I wszystko u niej foremne, 
giętkie, młodziutkie, jakby jej nigdy nie ani ukłuło, ani 
uszczypnęło, ani mroziło, ani upiekło. A przecież, pro- 
szę pana, tego kłucia, szczypania, mrożenia i pieczenia 
tyle na świecie, że jak tu, zdaje się, wykręcić się od nich. 
Wykręciła się i, trzydziestkę minawszy. ośmnastoletnia 
pozostała. Na wiosnę jeszcze kolorów, blasku oka i ży- 
wości ruchów jej przybyło. tak, że, kiedy błekitny fu- 
lar w różnokolorowe desenie do przymierzenia włożyła 
i w pracowni przed lustrem stanęła, wszystkie moje 
panny aż ręce poskładały i rozdziawiły usta. Bardzo 
była zadowoloną z sukni, śmiała się i gadała: 

— Duszeczko, jak ty ślicznie tę suknię zrobiłaś! Jak 
doskonałe stanik siedzi! 

Ale za małe było dla niej lustro, co wisiało w pra- 
cowni, istotnie za małe, bo tak jest wysmukła, więc ją 
do tego oto pokoju przed to stojace zwierciadło przy- 
prowadziłam, ażeby już dobrze od stóp do głów obej- 
rzeć siebie mogła. Ogladała się też dobre kilka minut. 
chwaliła stanik, mówiła, że mąż będzie ją w tej sukni 
bardzo lubił, bo faworytalnym jego kolorem iest ble- 
kitny, a wykręcała się przytem na wszystkie strony, fi- 
gurę swoją oglądała, włosy poprawiała, bransoletami 
dzwoniła, kolczykami błyskała... raptem podniosła 
troszkę oczy i wypadkiem na odbity w z”ierciedle ten 
portret spojrzała. Widzę ja to i myślę sobie: pozna ona 
ten portret, który niegdyś tak lubiła, czy nie pozna* 
Widzę: patrzy ciągle, ręce opuściła, o sukni zapomniała. 
Troszkę jakby pobladła, usta jej otworzyły się, potem 


— 


+ 


Oszczędza na czasie ten, 


kto szerszemu kołu interesen- 

tów cokolwiek polecić zamie- 

rza posługując się do tego o- 
głoszeniem gazetowem 


Oszczędza na pracy 


ponieważ bezpośrednia propa- 
ganda okólnikami wymaga no- 
wału pracy, potrzebnej dla wy- 
szukiwania interesentów, pisa- 
nia adresów, pakowania ifran- 
kowania 
* 


* 


Oszczędza pieniadze 


ponieważ ogłoszenie może we- 
dług własnego upodobania u- 
kształtować w rozmiarze wię- 
kszym lub mniejszym, dochodzi 
ono zawsze do rąk wszystkich 
zainteresowanych 


* 


Korzystniejszem zatem jest 


posługiwanie się dla swej re- 
klamy jesiennej ogłoszeniem 
gazetowem, a mianowicie w 
rozpowszechnionymi w wsżyst- 
kich rzeszach zdolnych do za- 
kupów chętnie czytanym 


„Głosie Wabrzeskim 


Pewne panie, w Żonowie powiatu chełmińskie 
go zamieszkałe, mianowicie Uolesińskie, miały na 
sumieniu kradzież bielizny różnego rodzaju. Z te- 
go powodu musiały stanąć przed tutejszym Sądem 
Grodzkiem, celem otrzymania należytej kary. Acz- 
kolwiek panie te, (jak zwykle ci, którzy zawinią!) 
wypierały w rozinaity sposób kradzieży otrzymały 
wyrok skazujący je na więzienie, 

Matka Golesińska, skazana została, na trzy 
miesiące więzienia, a córka Golesińskiej na jeden 
miesiąc więzienia. 

Oto krótka, ale prawdziwa historja. 


Kapitan zastrzelił porucznika 
Wieś Myczków w powiecie Liskim była onegdaj 
widownią krwawej tragedji. Oto z niesprawdzo- 
nych dotychczas przyczyn wybuchł tam spór po- 
między właścicielem tej wsi kapitanem Wawrau- 
szem z 38 p. p. w Przemyśiu a porucznikiem re- 
zerwy Jakubowskim, dzierżawcą tej wsi. W cza- 
sie sprzeczki Jakubowski uniesiony gniewem por- 
wał się na kapitana i uderzył go w twarz. Oficer 
znieważony momentalnie zareagował i wydobyw- 
szy rewolwer skierował go przeciw Jakubowskie- 
mu. Padł strzał, poczem Jakubowski zwalił się z 
nóg, obficie brocząc krwią. W chwilę później ran- 
ny porucznik zmarł. 


rękę, jak długa, ku górze, aż wyprężając na portret poka- 
zała i wymówiła: „Pan Stefan"! Pocichu to wymówiła, jak 
przez sen bardzo już zbladła i usta jej drżeć zaczęły. 


— Co pani?........ zaczęłam pytać się, ale nie skończy- 
łam, bo ona oczu, które otwierały się coraz szerzej z odbi- 
jającego się w lustrze portretu, nie spuszczając, chwyciła mię 
za rękę i tak mocno ścisnpię, że ledwie z bólu nie krzyknę- 
łam. 


— Jak on na mnie patrzy! — zaszeptała — jak on okro- 
pnie, jak on okropnie na mnie patrzy.l 


— Troszkę cofnęła się, oczy rękoma zasłoniła i jak 
krzyknie: „Tatku”l, to aż mie w samo serce ukłuło, aż pode- 
mną nogi zatrzęsły się, a moje panny w pracowni usłysza- 
ły i wszystkie zbiegły się tu przestraszone. Takim głosem 
krzyknęła jakby stracha przed sobą zobaczyła, albo jakby 

tóś nożem nagle po sercu ją ciął: przytem zachwiała się, 
zemdlała i ledwieśmy z panną Różźią i z panem zapobiec 
mogli temu, aby na ziemię nie upadła. Widziałeś pan, jak po 
otrzeźwieniu z omdlenia, gdyśmy w pracowni ją przebrały, 
pzebiegła przez ten pokój taka blada, że aż usta jej były 
blade, ze spuszczonemi oczyma, prędko, prędko, niby od 
czegoś uciekając. Nie pożegnała się ze mną i na nic nie 
„spojrzała, a o sukni to już zdaje się, że zapomniała zupełnie. 
Możnaby myśleć, że ktoś raptem kolory z twarzy jej starł, 
powieki do oczu przykleił i zaśrubował usta. Tak, do karety 
wsiadła i pojechała. Ach, jak zmartwiona jestem tym wy- 
padkiem, Ale co jej się stało? Jezus Marja! co jej się stało— 
nie wiem, nie rozumiem, Może pan zgadniesz? 

Oto i panna Rózia sukienkę córeczki pana niesie. Już 
gotowa. 


KONIEC. 


WIADOMOŚCI Z GOLUBIA. 


(Z organizacyj P. W:) Nie wszystkie organiza- 
cje P. W. znajdujące się na terenie miasta Golubia 
oddają się pracy P. W. chociaż stosunki miejscowe 
za tem przemawiają. Najwięcej żywotności wyka- 
zuje w tym kierunku Drużyna Harcerska, Ochotni- 
cza Straż Pożarna oraz niedawno zorganizowane 
Kolejowe Przysposobienie Wojskowe. 

Drużyna Harcerska rekrutująca się wyłącznie 
z młodzieży rzemieślniczej w wieku przedpoboro- 
wym oddaje się z zrozumieniem należytem pracy 
P. W. i W. F. Ćwiczenia odbywają się regularnie 2 
razy tygodniowo. W poniedziałek przerabia z dru- 
żyną p. Kaniecki nauczyciel przy tut. szkole pow- 
szechnej gimnastykę w piątki natomiast miejscowy 
instruktor przerabia z drużyną ćwiczenia wojsko- 
we. Nie od rzeczy będzie podkreślenie ćwiczeń 
w dniu 25. 10. zorganizowanych na większą skalę. 
W ćwiczeniach wzięli udział również członkowie 
Oddz. P. W. z Dobrzynia nad Drwęcą, razem oko- 
ło 40 ludzi. Ćwiczenia przeprowadzono dwustron- 
nie. Partja czerwona pod kmdtą p. Kadzińskiego 
Antoniego (harcerz) miała zadanie bronić dworzec 
kolejowy od strony Golubia, natomiast partja nie- 
bieska zadania opanowanie dworca. Partja niebie- 
ska pozostawała pod komendą st. sierżanta p. Woż 
niaka. 

P. Kadziński Antoni pomimo młodego wieku 
wywiązał się doskonale ze swego zadania. Ćwicze- 
nia osiągnęły swój punkt kulminacyjny około go- 
dziny 21 na rogatce szos przy dworcu kolejowym, 
gdy rozległ się przerażliwy wybuch granatu, pozo- 
rowany ogień artyleryjski grzechot karabinów ręcz 
nych i maszynowych — rozstrzygnęło tę walkę na 
korzyść partji niebieskiej, partja czerwona nato- 
miast w popłochu pierzchła w kierunku Wąbrzeźna 
i Kowalewa, dworzec został szturmem wzięty. 
Echo walki nie małe wrażenie wywarło na w śnie 
już pogrążonych mieszkańcach przypominając im 
dnie sierpniowe z roku 1920. Ćwiczenia udały się 
doskonale dzięki dobrej organizacji p. st. sierz. 
Woźniaka. Po skończonych ćwiczeniach i ich omó- 
wieniu wracała Drużyna Harcerska z pieśnią „„Myś- 
my Przyszłością Narodu, Pierś nasza pełna jest sił, 
Dojdziem do wolności grodu, Naprzód lecz nigdy w 
tył’ —na ustach do Golubia na zasłużony spoczy- 
nek nocny. 

Ochotnicza Straż Pożarna dzięki p. Golusowi 
Antoniemu niegorzej oddaje się pracy P. W. specja 
lizując się przedewszystkiem w obronie przeciw- 
gazowej. 

Bardzo pomyślnie rozwija. się młode bo nie- 
dawno założone Kolejowe Przysposobienie Wojsko 
we. W dniu 12. 10. urządzone zostały zawody strze 
leckie, które pomimo nieodpowiedniej pogody wy- 
padły doskonale. Nagrody zakupione przez człon- 
ków K. P. W. zdobyli następujący członkowie: 
Nagrodę I. p. Trendowicz Józef, Il. p. Piszczek An- 
toni (zawiad, stacji Golub), III. p. Antoszewski Wac 
ław, IV..p. Konieczny Władysław, V. p. Rostek Te- 
ofil. — Urządzona zabawa taneczna przez K. P. W. 
w dniu 13. 10 zgromadziła dużo zwolenników P. 
W. do Domu Miejskiego, gdzie przy dźwiękach 
orkiestry kolejowej z Torunia bawiono się ochoczo 
do rana dnia następnego. 

Jako smutny objaw stwierdzić trzeba, że na za 
bawie brakował szerszy ogół społeczeństwa golub 
skiego z pośród Obywateli. Dzięki sprężystemu za- 


ovog ko lego- 


punktu 


obracają się myśli 
każdej gospody- 
ni:tanieaprzytem 
pożywne i smacz- 
ne potrawy. Dla- 


łego kupuje ona 
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rządowi z p. Piszczkiem na czele jako prezesem 
K. P. W., wybija się organizacja ta na czołowe miej- 
sce pokrewnych organizacyj. 

Wielką krzywdę wyrządziłyby powyżej nazwa 


ne organizacje, gdyby ze swej strony nie rzuciły 
iskierne słowa pochwalne za tak mozolną pracę na 
terenie naszego miasta p. st. sierz. Woźniakowi, p. 
burmistrzowi Nowakowskiemu, p. Daranowskemu 


jako prezesowi miejscowego Komitetu P. W. oraz 
p. Kanieckiemu nauczycielowi przy tut. szkole pow 
szechnej. (Obserwator. ) 

— Nie można robić, jak się chce! Od pewnego 
czasu mamy dwie linje autobusowe do Torunia. Od 
chwili utworzenia nowej linii, kierownictwo pierw- 
szej zmienia bardzo często swój rozkład jazdy — 
bez publikacji. Mówią w mieście, że autobus pierw- 
szej linji, jedzie kiedy chce, nie patrząc na obwiesz- 
czony plan jazdy, Czyż to można? (Obywatel). 

— Apel do społeczeństwa polskiego. W Dob- 
rzyniu n. Drw. znajduje się biblioteka żydowska 
pod nazwą: Bibljoteka „Szalom Alejchem" przy Tar 
budzie — Dobrzyń n. Drw. Otóż do tej bibljoteki 
przy syjonistycznym „Tarbudzie' zachodzą także 
obywatele — Polacy m. Golubia. Czyn ten jest tem 
bardziej godny potępienia, że w mieście naszem ist- 
nieje nowo założona bibljoteka T. C. | sę 

Apelujemy więc do tych, którzy wpisali się do 
wspomnianej bibljoteki żydowskiej, by zaprzestali 
wspierać naszych wrogów (których Dobrzyń liczy 
przeszło 60/7 ), a wzamian za to starali się o rozwój 
bibljoteki T. C.. L, jedynej polskiej publicznej bi- 
bljoteki na Golub i Dobrzyń. (s) 

— Kradzież pasów. Onegdaj w nocy, skradzio- 
no w młynie ,„„Kałdunek' pasy transmisyjne na szko 
dę p. H. Klausmajera. Szkoda wynosi około 400 zł. 
Złodzieje dostali się po wybiciu deski z bocznej ścia 
ny młyna. Za złodziejami prowadzi śledztwo tutej- 
szy posterunek. 

Z POWIATU. 

— Kowalewo. (Adwokat Brazewicz — 
notarjuszem.) Pan adwokat Brazewicz, zamie- 
szkały w naszem mieście, zamianowany został 
notarjuszem. Panu mecenasowi Brazewiczowi 
z okazji tej składamy nasze powinszowanie 

Redakcja. 

— Wałycz. (Zabawa S. M. P.) W nadchodzącą 
niedzielę, tj. w dniu 3 listopada br. odbędzie się za- 
bawa taneczna Stowarzyszenia Młodzieży u p. Nie- 
dzielskieśo na głównym dworcu. 

Sympatyków S. M. P. zaprasza Zarząd. 

— Jaworze. (A jednak pierwszy hodurowiec!) 
Kilka dni temu podawaliśmy o chrzcie hodurowca. 
Zainteresowany w tem ojciec dziecka Jeżewski, 
przyniósł od miejscowego sołtysa poświadczenie, 
że żaden chrzest się nie odbywał. Stosownie do po- 
świadczenia umieściliśmy sprostowanie. Tymcza- 
sem okazuje się, że chrzest dziecka p. Marcnia Je- 
żewskiego odbył się w dniu 27 października pomię- 
dzy godziną 5-6-tą w mieszkaniu p. J. Chrztu u- 
dzielił „ks. prob.” Bartnicki. Sprostowanie nadesła 
ne nam przez hodurowca Jeżewskiego miało na 
celu odwrócenie uwagi społeczeństwa katolickiego. 


Obłudnicy!! 


Z OWIADC 


Wąbrzeżno; dnia, 2 
MIEJSCOWE. 

DZIŚ dodajemy 6 stron gazety i dodatki ty- 
óodniowe,, Nasz Przyjaciel“ i „Rolnik“. 

Osobiste. Sędzia tutejszego Sądu Grodz- 
ianowany został sędzią 


listopada 1929 r. 


kiego p. Zenon Szust, zam 
edczym przy zie okręgowym w Toruniu. Pa- 
u Sędziemu życzymy na swym wyższym stano- 
wisku wsze pomyślności. Red. 
Ślub, I 30 października br. o godzinie 5-ej 
popołudniu odbył się w tutejszym kościele paraijal- 
nym ślu | współpracowniczki p. Wandy 


Brodzińskiej Józeiem Orylskim z Kowalewa 


Młodej Parze „Szczęść Boże!' Red. 


Wszystkich Świętych: Dzień Wszystkich 
Świętych przesżedł w mieście naszem w poważ- 
nym nastroju. Ludność od samego rana spieszyła 
do 1 marłych cmentarza, by przystroić 
roby swych ukochanych zielenią i kwiatami. Po 


iu, po odprawionych nieszporach żałobnych, 
wyruszyła na cmentarz parafjalny olbrzymia pro- 
ı żałobna, którą prowadził ks. prob. Zakryś: 

cie miejscowych księży wikarjuszy: Pełki, 

kiego i Wielewskiego. Po przejściu przez 
powodzi różnokolorowych 
itel, zmówiono pod krzyżem modlitwę za dusze 
Witaj Królowo", poczem 


y tonąf w 


tyci i odś iewano 
ła z powrotem do Kościoła. 

rzybyło na cmentarz, by na gro- 
liższych zapalić tradycyjne lampki 
\d wielu grobów, toną- 


i] 1 zmowić icierz. W pośr 


ch w vodzi świateł znajdowały się groby o- 
í e, samotne, któremi nikt się nie zaopieko- 
| e miał kt albowiem — wszyscy prze- 
nie 1 SIĘ GO wieczność! 


zonych mamy na cmentarzu pa 
inym stosunkowo mało — więcej ich jest za to 


całym kraju, o których nikt nie 


( yen ) 
ta nikt nie wspomina, choć Ci, co w tych 
ch le ı nam wszystkim najdrożsi — bo- 
| haterzy, którzy położyli swe życie na Ołtarzu Oj- 
mar takich dużo. 
Chociaż ich groby nie toną w powodzi świateł, 
ci nie I ie w zieleń, pomyślmy o 
h, i odmówi 2 >ra modlitwę. 
Kina oraj wieczorem były czynne, lecz 
N bez muzyki. Dziś również będą dawane seanse. 
- $Skradł kaczki i zaraz je sprzedał! Józef 
Bakaniewicz z Wąbrzeźna, w czasie wtorkowego 
u, skradł p. Grzeszewskiemu dwie kaczki i za- 
| e s] 7 złotych. Tansakcja się nie uda- 
Ibor kradzież spostrzeżono i kaczki odda- 
no wła a złodziej powędrował do pro- 
tokołu policyjnego 


oblał swe dzieci warem. Niejakiś 
znany alkoholik, upiwszy się w 
łał w swem domu olbrzymią awan- 
ł garnek z gotującą wodą i ob- 


ten osadzono go w areszcie. 


przypadkowego sprawcy kata- 


enie 


„ię « x , v 

r 1ochcdowej. W ub. czwartek, dnia 31 4. 
ta [zbą Karną w Toruniu Juda Müller 
z oskarżony o spowodowanie śmierci 


niedbalstwa to kierując samochodem ciężaro- 
wym firmy Goetz, jadąc z Gdańska na szosie pod 


ąbrzeźnem uderzył o przydrożne drzewo, a szo- 
Bartel wskutek odniesionych obrażeń zmarł. 
ż „yznał się do winy, p. prokurator za 
inego roku więzienia, sąd natomiast 
obrony p. mec. Dr. Ostrowskiego 
$o na karę więzienia dwóch mie- 
enie kosztów postępowania. Za 
bez prawa jazdy M. został skazany na śrzyw- 
wysokości 200 zł. 


s P. poseł Franciszek Wrze- 
>du na zły stan zdrowia, złożył man- 


5o" p. Stefan Sacha. 
| miejsce posła NPR. prawicy Mańkowskiego 
złożył mandat poselski, wchodzi p „Antoni 
zak, dyrektor wydawnictwa „Głosu Robot- 
a” w Toruniu. 

— Pobór do wojska. Władze wojskowe powoła 
ty obecnie jesienią tylko 33 proc. uznanych za zdo|- 
nych do służby wojskowej. Pozostałych uznanych 
za zdolnych wcielenie nastąpi w drugiej turze w 
miesiącu marcu i kwietniu. 

— Teatr Ludowy. Dziś, w sobotę o godz. 8-mej 
próba „Wesele wiejskie”. 
Z NASZEJ DZIELNICY. 

Gdynia. (Zakłady Forda). P. minister Han- 
diu i Przemysłu wyraził zgodę na budowę zakładów 
montażowych Forda w Gdyni. W zakładach tych 
będą montowane podwozia do samochodów. Do- 
tychczas prace te wykonywano w Anglji. 

Z CAŁEJ POLSKI 

— Radoszyce. (Człowiek z sercem z prawej 
strony). Lekarz dr. Goldman, badając w Radoszy- 
cach pod Częstochową 23-letniego Józefa Szam- 


burskiego stwierdził, iż ten posiada serce z prawej 


Schwytanie notorycznego złodzieja—w chwili, gdy 
usiłował uiotnić się z iupem 


Przy złodzieju znaleziono dwa wytrychy. — Upór przy aresztowaniu. —-Złodziej ma jeszcze kilka 


. 


kradzieży na sumieniu — 
(Wiadomości własne „Głosu Wąbrzeskiego). 


W ubiegły czwartek zdołano schwytać notory- 
cznego złodzieja Władysiawa Gronowskiego w 
chwili, kiedy zamierzał ulotnić się z skradzioną u 
p. Świderskiej bielizną. 

Złodziej dostał się do mieszkania za pomocą 
wytrycha, gdy nikogo w domu nie było. Popako- 
wawszy bieliznę w większą paczkę, zamierzał się 
ulotnić. W tej chwili domownicy, będący na prze- 
chadzce, wrócili i zauważyli, jak złodziej wynosił z 
mieszkania bieliznę. P. Malkiewicz, instruktor Rol- 
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strony. Nie wpływa to w niczem na stan zdrowia 
pacjenta, który jest niezmiernie silny, ma atletycz- 
ną budowę i jest z zawodu kowalem. 

Kołomyja. (Wyrok na żonobójcę). Wasyl 
Gondurak, gospodarz z Jaworowa, w pow. kosow- 
wskim, źle żył z żoną, która mu wymawiała, że ją 
zaniedbuje. Dochodziło do sprzeczek i bicia żony. 
Ponieważ stosunek tego rodzaju wydawał się Gon- 
durakowi zbyt uciążliwy, postanowił pozbyć się 
żony. Zamiar swój wykonał w dniu 19 listopada 
1928 r., strzelił do niej znienacka z tyłu w głowę 
z karabinu, gdy wracali z Kosowa do domu. — 
Śmierć nastąpiła natychmiast. Morderca pozoro- 
wał, że żona padła ofiarą napadu bandyckiego, ale 
policja ujawniła istotny stan rzeczy. Gonduraka 
sąd przysięgłych w Kołomyji dnia 25 czerwca rb. 
skazał na karę śmierci przez powieszenie. Skaza- 
ny odwołał się do sądu najwyższego. Sąd ten za- 
żalenie nieważności skazanego odrzucił, ale jed- 
nocześnie zaopinjował złagodzenie kary w drodze 
łaski do 20 lat ciężkiego więzienia. 

— Katowice. (Dzielny kasjer). Onegdaj odby- 
wała się wypłata robotnikom, zatrudnionym na 
odcinku Ochojec — Gisowiec przy budowie toru 
kolejowego, jakiś osobnik usiłował z rewolwerem 
napaść na kierownika budowy Kalinowskiego z 
Królewskiej Huty. Kalinowski w obronie własnej 
użył broni palnej i wystrzałem z rewolweru poło- 
żył napastnika trupem na miejscu. Zabitym oka- 
zał się znany bandyta, poszukiwany przez policję 
za cały szereg przestępstw, niejaki Kerner. 

„ — Hrubieszów. (Śmierć w płomieniach). W sto- 
dole Wład. Ciesielskiego we wsi Pobereżany, pow. 
hrubieszowski, z niewiadomej przyczyny wyniki 
pożar. Spłonęła stodoła i zbiory tegoroczne oraz 
narzędzia rolnicze. Ogólne straty wynoszą 10 000 
złotych. W czasie akcji ratunkowej wydobyto z 
pod słomy nawpół zwęślone zwłoki St. Staszuka, 
wyrobnika ze wsi Mieniany (pow. hrubieszowski). 
Przy trupie znaleziono paczkę zwęślonych bank- 
notów w walucie polskiej. U denata stwierdzono 
pęknięcie czaszki w okolicy prawej skroni, pra- 
wdopodobnie wskutek uderzenia spadającą belką. 

— Lwów. (Okropna zemstaj. We wsi Firlejów- 
ka, opodal Krasnego, popełniono w niedzielę wie- 
czorem niezwykle okrutną zbrodnię, której ofiarą 
padło 7 osób, 

Oto w czasie zabawy odbywającej się u tamtej- 
szego gospodarza Gembarskiego, rzucił ktoś przez 
okno granat, który eksplodując, ranił ciężko 7 o- 
sób. Sprawca zamachu zbiegł. 

Motywem zemsty była prawdopodobnie. zem- 
sta za niezaproszenie na zabawę. Policja prowadzi 
dochodzenia. 

— Kielce. (Figura św. Tekli odwróciła głowę). 
Lotem błyskawicy rozeszła się w Kielcach wieść, 
że stojąca na Rynku figura św. Tekli, zwrócona 
twarzą do katedry z niewyjaśnionych przyczyn od- 
wróciła głowę. Pierwsi zauważyli to zjawisko 
przechodnie, mieszkający od lat w tej dzielnicy 
miasta i zawiadomili o tym niezwykłym wypadku 
władze duchowne i policyjne. Przeprowadzone do- 
raźne dochodzenie stwierdziło istotnie, że figura 
św. Tekli ma odwróconą głowę o 30 stopni od nor- 
malnego położenia. Przez cały dzień przed figurą 
gromadziły się tłumy ludzi, żywo komentując ten 
ciekawy fakt. Zaznaczyć należy, że figura nie ma 
śladów żadnych uszkodzeń, jedynie widoczne jest 
skręcenie szyi. Wypadek ten powszechnie poczy- 
tywany jest jako cud. Władze prowadzą dalsze 
śledztwo. 

— Kraków. (Schwytanie bandytów). W Kobie- 
rzynie onegdaj w nocy dokonano zamachu na po- 
sterunkowego Józefa Czopka do którego strzelił 
jeden z bandytów, kładąc go trupem na miejscu. 

Okazało się, że był to bandyta Stanisław Zie- 
liński, który w piątek wieczorem w Krakowie na 
ulicy Miodowej w dzielnicy Kazimierz postrzelił 
ciężko przodownika policji. Zieliński zbiegł, nato- 
miast 2 jego wspólników Fryma i Filipowicza 
schwytano. 

Aresztowanym bandytom grozi kara śmierci. 
Władze zaniepokojone bezkarnem grasowaniem 
opryszka Zielińskiego zarządziły obławę. 
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ny, widząc złodzieja przytrzymał go aż do przyby- 
cia policji, która złodzieja wzięła pod swoją opie- 
kę. Aresztowano także brata Gronowskiego, któ- 
ry usiłował odbić swego brata z rąk policji. 

Gronowski jest znanym złodziejem i odsiady- 
wał już kilkakrotnie kary w więzieniu, skąd został 
niedawno wypuszczony. Ostatnie kradzieże jakie 
zostały dokonane w czasie powrotu Gronowskiego 
z więzienia, są prawdopodobnie także jego dzie- 
iem. 


R MEZO W 


Czytaj 


„GŁOS WĄBRZESKI* 
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NOTOWANIA GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH 
w POZNANIU. 
Notowania oficjalne z dnia 20 X 1929 r. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań. 
żyto . 22,75— 23,25 
Pszenica . . « « :« : 35,00 - 37,00 
25,00—26,00 
26,50— 29,50 
Jw w. 4 21,75—23,75 
work, stan. . . e zy 
54,50— 58,50 
15,50 —16,50 
17,50—18,50 


Jęczmień zw.. >» 
Jęczmień brow. . 
Owies. . « « > 
Mąka żytnia 65% z 
Mąka pszenna 65% z work, . 
Otręby żytne . 
Otręby pszenne. 
pE CYK YE WE DAT CE 
Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski” B. Szczuka, Wąbrzeźn 
Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka Wąbrzeżno. 
Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedrialności. 
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MAGAZYN TRUMIEN 
E 


REER] ; j 
zwszelkiemi przyborami w wielkim wyborze. 
Przy zakupie trumny dekoracje ża- 
łobne wypożycza się bezpłatnie ! 


Ksawery Rółżyński ies Wąbrzeźno 
Ul. Ogrodowa (dom p. Tobolsziego) 


aa 
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Rozporzadzen' e policyjne 
Starosty powiatu wąbrzeskiego 
w sprawie zwalczania pomori 
i zarazy Świń. 

Na zasadzie $ 356 rozporządzenia 
wykonawczego Ministerstwa Rolnictwa 
z dnia 9. I. 1928 r. o zwalczaniu zara- 
źliwych chorób zwierzęcych (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 19, poz.167) zarządzamco na- 
stępuje : 

Zakazuję odbywanie się targów na 
świnie hodowlene. Targi tygodniowe na 
Świnie rzeźne mogą się nadal odbywać 

$ 2. 

Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem 19. X. 1929 r. i obo- 
wiązuje na całym obszarze powiatu wą- 
brzeskiego aż do odwołania. 

$3. 

Przekroczenia niniejszego rozporzą- 
dzenia karane będą wedii g art. 98 roz- 
porzadzenia Prezydenta R. P. z dnia 
29, VIII. 1927 r. o zwalczaniu zaraźli- 
wych chorób zwierzęcych (Dz. Ust. R. P. 
Nr 77, poz. 673) aresztem do6 tygodni 
lub grzywna do tysiąca złotych. 

Wabrzeźno, dn. 15. 10. 1929 r. 

STAROSTA POWIATOWY 

(—) Dr. E. Prądzyński 

Powyższe podaję do publicznej wia 
domości. 

Wąbrzeźno, dn. 16. 10. 1929 r. 


Miejski Urad Bezpieczeństwa I Porządku Publicznego 


Schwarz, burmistrz. 
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Zysk na kie= 
szeni i zysk na 
zdrowiu! 


Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 
pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy= 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil 


sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje! 

Ale pamiętać zawsze, że należy Persil rozpuścić 
w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 
i to krótko! Wystarczy to zupełnie. | paczkę 
Persilu wziąć na 2'k do 3 wiader wody. 


DAONA DDODODADOGO_O0A 


Komunalna Kasa Oszczędności m. Wąbrzeźna 


w Wąbrzeźnie Pom. ul. Wolności 62 w ratuszu 
mummwumws Rok założenia 1884 munmunkinnmaninmum 


Instytucja bankowa prawa publicznego 
o pupilarnej pewności 
Płaci od złożonych w niej wkładów 
za wypow. dziennem 6 lo rocznie 
1 mies. 7 % 3 
pe $ 3, mies. 8% k 
» n 1, roczn. 9 of » 
= rocznem 10 °% » 
a za mesaóm w tej Kasie złożone odpowiada miasto swoim 
majątkiem. 


Wkłady do zł 5.00 są wolne od podatku od kapitałów I rent 


Przyjmuje weksle do dyskonta, dokumenty i weksle do inkas 
udziela kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe. 


» » 


| zy aigein | 
ŚRODKI NA KASZEL 


jak: cukierki słodowe, eukaliptu- 
sowe, ślazowe i mentolowe, pa- 
stylki „VALDA'', miód koperkowy, 
wodę I sól Emską 
poleca 


Drogerja pod Lwem 
L. DONAT NAST. 


właśc. J. Pruchniewski Wąbrzeźno 
Rynek 2 Telefon 13 


«e UWAGA! Spróbuj pokryć u mnie 
g swoje zapotrzebowanie, a będziesz 
stałym klientem, 


DLACZEGO? Towar jest pierwszo- 
rzędnej jakości, obsługa grzeczna, 
fachowa i rzętelna. 


BWABRBOGOGE: 
Przetarg przymusowy. 


Dnia 4. 11. 29. o g. 10 przed poł 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go- 
tówkę u p. Bolesława Kępińskie- 
go w Piwnicach 


odpowiadam 


przyjmuje 
„Kolonja 21 
Elegancka 


sportowa 


uł. Kolejowa 


I szafę trzyczęściową, 2 łóż- 


ka i pół sąsieka żyła s 1 u Ż 


Ostrzegam 
wszystkich 


żonie mojej Emilji Jantz | 
| niczego na moje czechądą 
sko nie pożyczać wzgl. 

udzielić schronienia, po- | 
nieważ jestem z Żoną, 
w rozwodzie i za nicnie 


Hermann Jantz 
właściciel fabryki 


Wyktadarzka 


kart, kabały, z fo- 
tografji i z ręki 


wyb. pod Czystochleb 


bryczka 


jest do sprzedania 
Chmielewski 
Wąbrzeżno 


Potrzeboa zaraz uczciwa 


4 Ca 


YEZEO>= 
Bank Ludowy 


Spółdz. z odpow. nieogr. i 
Tel. 81 w Kowalewie Rynek 


EEE ZZ 


przyjmuje 


wkłady 


płacąc najwyższy procent 
am anie 


Załatwia 


wszelkie sprawy ban- 
kowe na dogodnych 
warunkach. 
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Eino- Toste Ù 


Dwór e O L 


w O N aŹ 1 typa goek. Gia dn. 2 tylkoo godz. 8,15 
I w niedzielę, dn. 3 bm. o godz.5 
18,15 w. ściśle dla dorosłych 


Szczyt techniki! Wspaniałą gral 
PIĄTY JEŹDZIEC 
APOKALIPSY 


pokazuje cuda w filmie pod tytułem 


Gira REZGIWIŚLI 


Dzieje dwóch żołnierzy na froncie, 
W roll rezerwisty $. CHAPLIN 

| Przedstawienie dla dzieci w so- 

botę o godzinie 4-tej po połud. 


M = 


Następny program 
WIEŻA MIŁOŚCI 


W roli głównej John Bar 
Mary Astor, Estelii Taylor, 
Costella 


KMK LUDOWY 


w Dobrzyniu n'Drwęcą 
Sp. z ogr. odpowiedzialn. 


Czlonek Związku Rewiz, Tow. Spółdzielczych w Polsce 


PRZYJMUJE 


wkłady i lokaty na dogodnyc 
warunkach. :—: Załatwia wsze kie 
interesa bankierskie. 


ZAKUP | SPRZEDAŻ 


dolarów, marek niemieckich I in- 
nych walut zagranicz- 
nych jak najko- 
rzystniej 


oraz premjowanie oszczędności. 


Przetarg przymusowy 


Dnia 4. 11. br. o godz. 9.30 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. Alberta Piskorskiego w Pi- 
wnicach 


zbiór z I pola żyta około li 
pół morga około 30 ctr. karfofli 


more, 
elena 


5 


si. Zgłoszenia w re- 


Główczewski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie dakcji Głosu Wąbrzesk. 


m M 


Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie 


kosmetyki jak: perlumy, 
udry, wody kolońskie I 
wiatowe. mydła toaletowe 
szczotki | pasty do zębów 
larby. lakiery, pokosty, 


przez 5 


Podaję niniejsztem do łask. publ. wia- 
domości, iż z dniem 1 listopada 1929 r. 


otworzyłem w Wąbrzeźnie 
Rynek 26 


Drogerie pod „Korong 


POLECAM przeto po cenach konkuren- 
cyjnych wszelkie 


środki domowe jak: wosk, 
do podłóg, szczotki do 
szorowania, zamiatania — 
mydła | proszki do 
prania, 


tg c już znanym Szan. Publiczności 
etnią pracę w Wąbrzeź ie, zape- 
wniam, że zasadą moją będzie mieć towar 
pierwszorzędny, a obsługa będzie rzete!- 
na, fachowa i grzeczna 


Łucjan Leśniewicz 


OGŁOSZENIE. 
W czwartek, dnia 7 listopa- 
da br. odbędzie się Brednicy 


„ jarmark 


na bydło i konie 
Brodnica, dnia 25. X. 1929 r. 
MAGISTRAT 
(—) Mechlin, w z. burmistrza 


Postanowieniem Pana Ministra Spra- 
wiedliwości z dnia 14 października 


zostałem zamianowany 


notarjuszem 


BRAZEWICZ, adwokat i notarjusz 
w Kowalewie 


Leśn. 


Nieluk przy Wąbrzęźnie 


a Sprzedaż drzewa 


odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. IO przed poł. w lokalu 
p. Marasińskiego w Czystochie- 
biu z rejonu 17, 18, 19 i 20 a 


świerkowe drągi II i III 
kl., stosy drągów, kije i 


chróst III 
Aparat 


at nyl Reklama 


wulkanizacyjny 


na wszelkie 


limuzynę 


„Aparat“ 


OE WE SD 


Stemple 
KAUCZUKOWE 


i metalowe 
każdej wielkości 
I formatu po naj- 
belt = cenach 

poleca 


Glas Wąbrzeski 


Wąbrzeźno 


rozmiary 
w pełnym biegu oraz 


6 cyl. w bardzo dobrym 
stanie sprzedam korzy- 
stnie z powodu likwida- 
cji interesu. Oferty pod 


jest dźwignią 
handlu 
i przemysłu! 


TANIO. 


poleca 


MASZYNY 


do szycia 
„SINGER” 
J: GERKE 


skład rowerów 
przy ulicy kosciuszki 2 


Trumny 


w wielkim wyborze 
stale na składzie 


BARYLSKI 


KOLEJOWA 4 


Już dziś w sókatę, dpia 2 bm. o mę 8,15 w. wielka premjera 
Jako pierwszy program 


[M kciążę jazów 
HOTEL pod AIALYN ORŁEM Doa? 


Udział biorą FBL lud, rycerze i t. d Epoka ta przewyższa ws 
NUILL DOA Dikt 1M UNGEN 


St- 
kie dotychczas widzane filmy z DOUGLASEM FAIRBANKSEM 
| POSSSSSSSSSOSSSSŚSSSSSSSSSSE 


JAKO NADPROGRAM 
2 programy poprzednie razem 24 akt. 


SEANSE w niedzielę tylko o godzinie 
5,15 po poł. I 8.15 w. ROBIN HOD „Książę Lasów" 


Przedstawienie dia dzłaci w poniedziałek poraz 
ostatni o godzinie 4-te] po południu. 
WAREZ ZCY AO r a E ZD OE ORAZ CZ SZA, 


Już w poniedziałek, dnia £ bm, i we wtorek, dnia 5 bm. 
ukaże się na nąszym ekranie Bebe Daniels w komedji pt. p 


„HAREM MĘZO W: B 


Nieopisane tempo, wystawa, napięcie. Wszyscy mussą go widzieć, 


na sezon wiosenny 


rofos” 


w pażdzierniku lub listopadzie 
najoszczedniej gospodarujesz 
gdyż korzystasz ze znacznie 


obniżonych cenna te nawozy — do 10 proc. 


Wszelkich informacji udziela 


Państw. Fabryka Związków Azotowych 


am Mm wp il 


w Chorzowie na Górnym Śląsku 


Każdy może wygrać 

HAB" premię 50, 100, 200, 400 i 500 złotych "WT 
które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno-Osadnicza w Grudzią- 
dzu rozlosuje pomiędzy wkładców, oszczędzających w 
Kasie z okazji przekroczenia półtora miljona złotych wkła- 
dów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn. 

Stan wkładów w dniu: 1.9. rb. wynosił 1.319.895.42 zł 

a w dniu 23. 9.'rb. podniós! się dc 1.453.000.659 zł 

Braknie więc do półtora miljona tylko 47.000.00 zł 
Poza normalnem rozłosowaniem 10 premji Zarząd przezna- 
cza tym razem specjalną premię, w sumie 200 zł dłaosoby, 
która przekroczy swoim wkładem półtora miljona złotych. 

Dotychczas Kasa roziosowała w ten sposób 2.000 zł, 


Kasa płaci od wkładów 10°, 


Wypłata do 1.000.zł na każde żądanie, ponad 1.000zł za 
dwutygodniowem wypowiedzeniem 


Gwarancja 3.500.000 złotych. 


Jeżeli kto pragnie wygrać premię, niech zatem nie zwleka 
ze złożeniem oszczędności w . 
Kasie Spółdzielczej Pasc.-Osadniczej 
w Grudziądzu Í 
Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon mr. 290. 
P.K.O. Warszawa Nr. 170.215. P.K.O. Poznań Nr. 206.780 


BGA 


Loterja fantowa 
Bractwa Strzeleckiego w Wąbrzeźnie 


aa rzecz budowy stadjanu dia P.W.iW.F. oraz Domu Ludowego 
Jedna chwila decyduję o szczęściu IH 


Zadna transakcja bandlown, żadna polisa ubezpieczająca, nie 
mogą dać odrazu tego, ile wygrać można w loterji fantowej 
Bractwa Strzeleckiego w Wąbrzeźnie 


CIĄGNIENIE odbędzie się publicznie w dniach 14 1 15 listo- 
pada br. przy współudziale notarjusza lub organów kon- 
troli Skarbowej oraz Zarządu Bractwa i zaproszonych gości. 


w: a a e 


ze 3.000 cennych fantów i 


CENA LOSU 4,— zł, przy zakupie losów 
za 10,— zł sztuk 11, za 100 zł sztuk 110, 


GŁÓWNIEJSZE WYGRANE: 
Fortepian, pokój jadalny, pokój męski, maszyny do szycia, 
stojący zegar, rowery, centryfuga, kuchnie, serwisy obiado- 
we, serwisy do Kawy, dywany, zegarki kieszonkowe, skrzy- 
pce, widelce, noże, fuzja (dubeltówka), parasole, teki skó- 
rzane, łyżeczki srebrne, budziki i t. d. i t. d. 

ZAMUWIENIA kierować prosimy do p. Aleks. Lontkowskiego 
kupca i właścicieia nieruchomości w Wąbrzeźnie, Rynek 10. 


U GA, ON 


A | a 

Perfumerja i artykuły toaletowe, wszelkie przy- 

bory chirurgiczne, pokosty, lakiery, smary, oliwy 
pendzle, benzyna, świece. 
AmAŻZWZ Z PSIA 


Przy zakupie towaru za 10,— zł otrzymuje 

kupujący jeden los lotecji tutejszego Bractwa 

Strzeleckiego dający możność wygrania war- 
tościowych premij. 


% 


| moLecaw | 
maktene podarki 


Zegary, zegarki, bu- 

dziki światowej sła- 

wy Beckera, Junghausa, 

Omega, Doxa, Tissott, 

Sigma, Silvana, , Cyma 
1 th 


Obrączki slubne 


Biżuter ja wszelkiego rodzaju 
:—: Í w najnowszem wykonaniu :—: 


Ogloszenie | sz 

W środę, dnia i3 listopada | 
1929 r. odbędzie się w Wąbrzeźnie |] 
(Pomorze) ; 


jarmark krainy | 


na bydło i konie 


Sped świń hodowlanych ze $ 
względu na zarazę jest miedozwolony. 


Schwarz, burmistrz. 


1 20. W EE e 


Artykuły optyczne, nakry- 
cia stołowe, srebro i al- 
paka, kryształy itd. itd. 


f 

| ; 

Wielki wybór, niskie ceny! Proszę zwie- 
I 


REETA 


icytacja drzewa 
Hr. Leśnictwa rew. Wronie 


pow. Wąbrzeżno 
W poniedziaiek, dnia 4 listo- 
pada-o godz. IQ-łej odbędzie się w 
oberży p. Murawskiego Stanisia- 
wk 


dzić magazyn bez przymusu kuppa. 
=: Warsztat Reperacyjny:«: 


FR. BIAŁY 


Skład zegarmistrzowsko - złotniczy 


WĄBRZEZNO — Kolejow, 79 


publiczny przetarg 


dłużyc sosnowych i świerke- 
wych, szczap,okrąglaków, chró- 
|stu, drągów 1—iii klasy. 


Hr. leśniczy rewirowy. 


Najlepszy proszek do prania 


(A, RE 3 BRL IGR $ 


Każda paczka zawiera podarek. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA 


